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Witos stora się o Omenie więhszośsi sejmswsj! 
Minister Eberhardt ustąpi ?

\

| L u d ow cy  dążą d o  wyjaśnienia sy tu ac^P l e b i s c y t .

Lw ów , 14 Ksto*Pada.
W ięfczość sejmowa, x+óra znmv u się tworzy, 

wśród trzech punktów wspólnego programu za- 
mje^ęiląt — uchwalenie konstytucja. Tęp ogólni
kowy postulat może r6wni>e dobrze dzielić jak T 
'aczyć stronnictwa, w  kons,ty«icyi bowiem mie- 
łzczą się zasadnicze zagadnienia ustroju państwo
wego, w którjoh ich programy mogą się bardzo 
różnić. Gdyby wszystkie zblokowane partye ra
zem opr iC-owaly wspólny projekt ustawy, albo 
też zgod/ily się solidarnie popierać projekt rzą
du — byłoby to bardzo silnym między niemi łą- 
czniK.em. Na oprano w in ie takiego projektu mało 
jest czasu, a łym,czasem rządowy projekt wniesio
ny 4 brr. na Sejmie, pominąwszy wiele ważnych 
jego ’ usterek zawiera zdumiewający prnrkt o w y
borze prezydenta .pnzez —  plebiscyt.

Punkt ten jaot niepokojący jeso zapowiedź w  
espose min. Woje. wyriołate, swego czasu zdzi
wienie warszawskiego korespondenta ,.T emps*. 
'Posiadający doświadczenie w  republice, nie może 

zrozumieć, dlaczego obrano właśnie najnieprar- 
ktyczmiejSzą, ora'mniej celową formę 'wyborów. 
Wprawdzie w  o lecre j ohwilii — pisze on —  każdy 
Wożę poka/ać palcem kandydata na prezydenta 
ale nie pisze się konstytucyi na doraźny użytek 
' nie przerabia się jej co parę lat.

Francuzi wiedzą, że raz tylko zastosowali w 
łym wypadku plebiscyt r źe stało się. to dla uto
rowania drogi monarchii. Było to więc postano
wienie z góry ca rok tylko powzięte, nie dla kra
in. lecz dla jednej osoby. — Naród, który posiada 
osobte „ość tak górująca nad Lnnemi, że może nie 
brać w  raohuibę żadnego kontrkandydata, przy 
każdej formie w jboru powoła ją na naiwyższe w  
miaro stanowisko Taka s j ‘uacya może słę Je- 
^ a k  nie powtórzyć, a raczej nie może się powtó
rzyć. Wiszejkic c'ekcye wprowadzają w  grę wai- 
*<• stronnictw, czy gdy dhodzj o posłów, czy o 
k ł^a łub prezydenta. Każdy wybór Jest wyr?tzero 
^o ll większości drobrej czy przygniatającej, to  
^as3Hhiczej nóiwfcy nie stanowi. Jeśli się już maro- 
dowj przyznało prawo wyboru, trzebi mu dać 
‘Możność wybierania i przyjąć wszystkie konse- 
Kwenęye tego prawa. Wybór musi się liczyć z ró- 

'^3 zdań/która powoduje podział, a czasem 
Ustrzelenie giosów. Plebiscyt może tnie dać zde

jm ow an e j większości żadnemu z kandydatów; 
■J ^Ltedy zrobić?i (Powtarzać go kilkakrotnie?

(Dalszy ci AZ h  str. 2).

i Witos żąda decyzyi w sprawie większości ssjmoTjrJ
Warszawa, 14. listopada.

(T e ’ ef.) (G ) Ludowcy dążą do wyjaśnienia 
-syfuacyi w srrawie w ęksrości sejmowej. Witos- 
j w stosował do prezydyów klubów poselskich pi
smo z proabą, aby do 4S godzin dały mu kon 

'!! re-ną odpowiedź w sprawie utworzenia większo- i

ści sejmowej. Ludowcy godzą jjfę na ipacelacyę 
prywa ną, na podniesienie mimmurm pry perce- 
lacyi bez określenia tego mi/aimum. a mjdlo go
dzą się także wogóle na tazisz-tzentp kkotij.uJen- 
cyi w straży praw

Minister E berh ard t usląpi ?
Warszawa, 14. Iistop da. | utrzymuje się upo-czywie pogłoska o oczekiwa- 

(T e le f.) (G ) W tute . kolach poli ycznych i nej rymisyi min. kolei Eberhar ta.

t/albib rokowania z Niemcami zostaną 
podjęte w niedzielę.

W* rszawa, 14. listopada.
(Te le f.’) (G ) Podsekretarz stanu dr. Wró

blewski wyjeżdża dziś do Berlina. Pos. dr. Dia- 
mand bawi st lę w Beri nie, a w ni dzielę spo- 
iz ewa y jest tam pr yjazd p. Korfantego z Pa

ryża . D-ilsze rokowania z Niemcami podjęte zo 
! st ną w n ed iel ę. Rokowania te dotyczyo będą 
spraw gospodarczych. Jak słychuć, Niem y do
magają się przyznan;a im w Polsce tych samych 
pr w, jakie posiadają państwa ententy

16-tysięczna armia okupacyjna priyj?żdża 
do Olsztyna.

W. rszawa, 14. listopada.
(Te le f.) (G ) Do ,.Nv>win Codziennych" te

legrafują z Poznania; Tut. misya angielska o*rzy- 
mała od swego rządu zawiadomieni, że 16 000 
żołnierzy armii okupacyjnej nngielskiei ito! w 
pogotowiu do wyjazdu do Olsztyna 
Przyjazd ten nastąpi via Gdańsk.

0  odroczenie postanowień w r.prawle
oolslci J.

WarCT9wa, 14. listo-ada.
(T e le f.) (G ) Del egacya poi >ka w Paryżu 

zwróciła się do N „ wyższej Rady koalicyjnej z 
prośbą o odroczenie wszelkich postanowień w 
sprawie po'skiej, aż d )  czasu, gdy delegaci pol
scy Dmowski i Paiók będą się mogli wypowie
dzieć.

Co zamierza p. Patek(
Warszawa, 14. listopada.

(T e le f.) (G ) Wl kołach politycznych krąż) 
pogłoska, że p. Patek po ukończeniu swojej mi
sy: w Paryżu opuści stanowisko posła w Pra
dze, aby objąć bardzo odpowiedzialne stanowi
sko dyplomaty polskiego.

■BBWHMHmHi

Państwa nadbałtyckie za przymierzem 
z Polską.

Warszawa, 14. listopada.
(T e le f.) (G ) Konferencya krajów nadbałtyc 

kich w/powie iziała się za przymierzem tycfc 
państw z Polską.

Delegaci nauczycielstwa w Magistracie 
krakowskim.

... . Kranów, 14. listopada.
(P A T ) Wczoraj przedpołudniem zjawiła sfę 

w magistracie deputacya nauczycielstwa krakow* 
sklego w lic .bie kilkuset osób, by przedstawił 
prezydyum opłakane położenie, w jakiem się znaj
duje nauczycie stw > i domagać się pomocy ze 
strony magistratu. Deputacyę przyjęli trzej wice
prezydenci i udzielib jej wy aśnień o sytuacyi 
aprowizacyjnej, oraz zapewnili, że postulaty przez 
deputacyę zgłoszone przeszłą w drodze telegra- 
fl znej od iośnym czynnikom w Warszawie. — 
Deuutacya porusz, ła również sprawę dostarcza 
nia szkołom odpowiedniej ilości węgla dla uru
chomienia szkół i uchroń enia młodzieży od 
zdziczenia i demoralizacyi, na jaką jest narażona 
młodzież wskutek przymusowego zamknięcia szkół
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W m awiać na całym obszarze kraju kampanię w y
borczy i czekać, aż ramowa lub namysł przewa
żą szalę? W ybory Ściślejsze są możliwe w po
szczególnych okręgach wyborczych między dwo
ma kandydatami, mającymi największe szanse. — 
Gdy my trzystu posłów kilkudziesięciu poddaje 
się powtórnym wyborom nie hamuje to całej ma
szyny państwowej, nie podwaja kosztów kampa
nii wyborczej, co do czasu i nakładu energii i w y
łożonych pieniędzy. Utrzymywać caiy kraj w 
stanie gorączki agitacyjnej i niepewności ■— dwa 
lub trzy razy dłużej niż potrzeba, jest rzeczą nor 
torycznie szkodliwą i niebezpieczną Przy w y

borach powszechnych, ale pośrednich sprawa się 
upraszcza. Powtórzenie wyboiru może się doko
nać w ciągu kilku dni a nawet godzin i rezultat 
można osiągnąć na drodze kompromisu. Nie mo
żna jednak przeprowadzać kompromis':) wśród 
wielomilionowej rzeszy wyborców rozsypanych 
po całym kraju.

Głosowanie na prezydenta musi w  danym z 
góry terminie osiągnąć pozytywny wynik.

Kampania wyborcza) nie może zostać nic ro
zegraną lufo.odroczoną na nieokreślony czas, kf6- 
ry  bywa u nas zawsze bardzo długi, gdy chodzi o 
porozumienie przeciwników. W yborcy nie mogą 
się rozjechać bez spełnienia swego zadanku, mu
szą się namyślać i decydować szybko

To zastrzeżenie rie ma zastosowania do tych. 
co się namyślają u siebie w domu. J 'ko stata nor
ma, plebiscyt stae się poproś tu niewykonalnym.

Chodzi jaszcze o to, czy jest słusznym jako 
zasada.

Głosowanie powszechne piędoprzymiotniko 
\ve na osoby posłów ma racyę bytu. Każdy oby
watel kraju w swoim okręgu wyborczym prze
bywając może poznać dość dobrze kilka i kilka
naście osób, którym ula i którym losy ojczyzny z 
czystem sumieniem powierzyć jest gołów. Wolno 
przypuszczać, że wie, kogo i dlaczego wybiera. 
Mimo to. jak przekonał nas Diierwszy Sejm w Rze
czypospolitej Polskiej, powszechny udział w wy
borach nie zapobiegł powszechnemu niezadowo
leniu ze składu Iziby semowej.

Aż nazbyt ściśle stosowano zasadę wybiera
nia swojaków i ra tych swojakach się pomylono. 
Każdy wyborca rrń ił- możność obejrzeć, wysłu
chać i \vypy+ać przyszłego posta o jego stanowi
sko w  sprawach, któremi sie okręg wyborczy in
teresował. Ka■' v ma sposobność pociągnąć posła 
do odpowiedziahiośd na sejmikach relacyjnych 

za niezgodność czynów z drremi obietnicami. Je
śli wiec popełniono omyłki, można je naprawiać 
ł łagodzić.

C zy można jednak przypuszczać, aby wielo
milionowa rzesza stająca do plebiscytu dcdtarlrue 
zdawała sobie sorawe z charakteru. tizdUeień ] 
istotny oh frtencyi człowieka, o którym wie tylko 
ze słyszenia i to na przemian z u** chwalców i o- 
skarżycieli, fanatycznych wielbić!ełij i mepirzebiera- 
jącycłi w  środkach potwarców?

Zbyt dobrze znamy *ęzykową niepowSclngłi- 
wość naszych agitatorów pob^-znych p1o*kar- 
słwo, złośliwość, a1 czasem bezczelność paszkwi
lantów, by choć n-i ohwile przypuszczać, że jaka
kolwiek akcya plebiscytowa obejdzie de bez pla
katów, na kłóryeb ieden i ten sam, człowiek bę
dzie w pi rw^zej lepszej Koziej Wólce raz przed
stawiony jrko zbawca ojczyzny, a drugi raz jako 
bandyta, złodziej grosza publicznego, rozpustnik, 
bezbożnik — antychryst we własnej osobie.

Czy leży wdrteresie * narodu, bv nazwisko 
człowieka, kbry ma godność :'ego reprezentować 
wobec kraju i zagrainicv koniecznie przechodziło 
przeż błotną kąpiel plotek w każdej gminie i pa
rafii?

Każdy czynnik wład'zv kratowej rmri ponosić 
bezpośrednią i konkretną odpowiedzialność za 
sprawowanie swej władzy. Ten. kio go powołuje, 
musi go módz we właściwym czasie i okolficzności 
odwołać łub na wołać. W yborcy odnowkdztejjnl 
są za wybór posła, poseł przed wyborcami za 
wykonywanie mandatu, rząd przed po s km i za 
sprawowanie w kdzy  j bieg polityki państwowej. 
Rząd i Sejm za przestrzeganie i pilnowanie, aby 
głowa państwa nie wykraczała po za kompeten- 
cye przyznane jej przez komtytucyę j by z nich 
czyniła użytek zgodny z interesem i bytem pań
stwa. Jeśli osobiste wtrącanie się monarchy do 
kierownictw a armią, lub do sprowokowania woj
ny nar&riln n3*«fiw- x\? zsotbę, to wina spada w

pierwszym wypadku na naczelne dowództwo, w
drugim na dypiomacyą, że dopuściły do ingerea- 
cyi czynniki nieodpowiedzialne, nietykalne i nie
odwołalne.

Odpowłedziainołć „przed1 całym narodem", 
„przed hłstoryą" jest flkcyą, która nigdy w  żadnej
sytuocyj nie ratuje i nie rozwiązuje sprawy. „Ca
ły  naród" niema innej siły wykonawczej i innego 
wyrazu swej wolt i sądu, jak Sejm, rząd i wojsko. 
Przed sądem historyi (tak samo zresztą jak zw y
kle i przed sądem całego narodu) nikt nie staje o- 
soMście. W yroki zapadają zaocznie, a wymiar 
sprawiedliwości spada nie na winnych, lecz na 
spadkobierców ich politycznego dorobku.

Tam, gdzie pomyłki muszą być z góry prze

widziane. trzeba odraz u ustanowić dla nich mo
żliwą i skuteczną korektywę, a nie tworzyć me- 
chanizmu, który je' petryfikuje.

Od wyborów przez plebiscyt lepszą już by
łaby monarchia dziedzlczra. I tu i tam przypadek, 
los powołuje jednostkę do władzy najwyższej. — 
Różnica na korzyść monarchii zmniejsza ryzyka 
przez to, że przynajmniej naród ma możność kie
rowania lub kortrolowania edukacyj przyszłego 
mon rchy może mu pewne nawy.rnienia i kwaiiti- 
kacye narzucić — podczas gdy z ufny wyborczej 
przy plebiscycie wychodzi tuż czknę c  dojrzały 
z gotowymi bagażem moralnym i umysłowym zna
nym tylko z rekUmy łub plotek. (mr.‘

t

ReK.onstruK.cya gabinetu hiisKa!
K ndydat m na premiera gen. Sosnkowski!
Warszawa, 13. listopada.

(Telef.) (tn) Sprawa npi°wlzacy! weszła na 
porządek dzienny czwartkowego posłodzenia Sej
mu na podstawie komprom su zarówno w  komi
sy! aprowilzacytnej jak i między stronmetwami. 
W  ten sposób staio się zadość tak wymaganiom 
rządu, jak i .postulatowi głównemu posłów wło
ść ańsk ch, 'kitórzy domagali się wolnego handlu 
iprżyua'5mn'ej w  pewnym ograniczonym zakresie. 
Dzięki kompromis°wi. wa|!<a, która rozpętała tyłe 
namiętności, zakończyła się pokojowo. Jest t» je
szcze jeden dowód świadomego' albo nawet nV  
świadomego rozumu stanu w  nr rodzie p°fsk. Ody 
na płcntim Semu panował zupełny spokój, w ku-

loarach sejmowych i klubach panowała gorączko
wą praca celem uworzenia większości sejmowej 
jako fundamentu, na którym ma się oprzeć Sejm, 
Potrzeba utworzenia nowego rządu wystąpiła z 
całą silą po m°tvle prezesa min. Paderewskiego. 
Trzeba więc toszcze w rrf esbtcu bieżącym ocze
kiwać zmian mmisteTyalnyeh. Krążią pogłoski, że 
najpoważniejszym kandydatem na prezesa mini
strów jest podsekretarz stanu gen. Sosnkowski, 
obecny wicenrntster soraw wojskowych. Teka 
spraw zagranicznych poz°slaV»bv 5 nadal w  rękach 
Paderewskiego. Pp. WoicecbowskI i Bl&tóskl ró
wnież zatrzymaliby swoje tek*

NASTĘPCA W OW KONOW ICZA.
Warszawa, 13. listopada. 

(Telef.) Cm) Jako kandydata wa szefa sakcyi 
w  pręzydyum ministerstwa po ś. p. Wowkonowl- 
czu, wymieniaila szef', sekcyi w miiristeTSitwie 
spraw wewnętrznych Jorkowskiego.

PROJEKTOWANE OGRANICZENIE RUCHU 
TOW AROW EGO.

Warszawa, 13. listopada, 
.(Telef.) (nr) Z  powodu trudności traaiispicrłto- 

wych na kóiejacb polskich, rozważają w kolach 
kompetentnych projekt, aby począwszy .od 1. gru
dnia przyjmować tyłka te ładunki, które będą za
opatrzone oncyj. krem potwierdzeniem,

P. PATEK W  DRODZE.
Praga, 13. listoąCda.

(RAT.) Poseł polski Patek, który przybył tu w 
towarzystwie referenta spraw czesko-słowackich 
w ministerstwie sprany zaigranicznyoh p. Bratko
wskiego- odbył konferencyp z przedstaw, rzą
du ozesiłoo-fiłowacldego. Dnijh 9. bra. 'p. Paitek odje
chał do Paryża. W  czasie jego nieobecności w: 
Pradze agendy sprawować bedzie iezacya polska 
z p. Alfredem Wysockim.

W STĘPNA U M OW A GOSPODARCZA Z DENI- 
KINEM ZAW ARTA.

Warszawa, 13. listopada, 
(PA T .) Nadeszła' tu w i diomość, że polska mi- 

sya gospodarcza, która pod przewodnictwem by
łego ministra p. Iwanowskiego wyjechała do po
łudniowej Rosyi zdołała już zawrzeć wstępną u- 
inowę gospodarczą z rządem Deniknai,

O ZBOŻE RUMUŃSKIE DLA POLSKI.
Warszawa. 13. listopada.

(Telef.) (m) Celem zawarcia układu gospodiar- 
czeso między Polską, a Rumunią, udaje się do Bu- 
kareszitu dełegacya ministerstwa aprorwteacyi. — 
Przedmiotem układu ma być dostarczenia zfcożł 
Polsce pnzez Rumunię.

ZDEMENTOWANA POGŁOSKA.
Warszawa, 13. listopada.

(Telef.) Cm) Z miarodajnej strony zaprzecza 
ją tu pogło-sce, szerzonej przez prasę angielską, 
jakoby rząd poJsikti trwał zwołać zjazd przedstawi 
cieli narodów, wchodzących w  skład byłego iim- 
p ery urn rosyjskiego..

JESZCZE O W YNIKU GLOSOW ANIA NA
; ŚLĄSK U .

Poznań, 13. listopada , 
(PA T .) (Ramo z Nauen). Wedle urzędowego 

zestawienia w  okręgu Zabrze głosowało 66% ut- 
prawrtiionych dio głosowania. Z te«o padłlo na Po-
1 .ków 64% na inne stronna dw a  36%. W  powiecie 
bytomskim glosowało 6b% uprawnionych do gło
sowania, z czego Polacy otrzymali 78% oddanych 
giosów. W ybory w powiecie Katowickim dl ły 
ten sam stosunek, jak w  powiecie bytomskim. W  
powiecie tarnowickim glosowało 80% z czego 
Polacy otrzyujrli 86% oddanych głosów.

O APROW1ZACYĘ MAŁOPOLSKI.
Warszawa, 13. listopada. 

(Telef. (m) Przybył do Warszawy Generalny 
Delegat rządu d'a Galicy! dr. Kaz mierz Gałecki, 

■ celem porozum!cn';a się z władzami centralnemi 
j w sprawie transportów aprowkacyjnych w Ma- 
;iopolsce.

Galicyjslia iand^rmerFa i poIicy a
przechodzą na eta! m nśsterstwa spraw wewn.I

Zostaną utworzone trzy komtndy: w Krakowie, Lwowie i Przemyślał
Warszawa, 13. listopeda.

(Telef.) (m ) Odbylą się tu konfereneya w 
sprawie przejęcia żaadarmeryi krajowej 1 połlcył 
wojskowej z Galicy! na etat mipig&erstwa spraw 
wewnętrznych. W  konierencyi brali między inny
mi udział: Minister p. Wojciechowski, podsekre- 
iarz stanu generąf Sosnkowski i Byrka, General
ny Delegat diia Galicy! dr. Galicki, der^ódca tan- 
darmeryi wojskowej generał Dąbr°wlecid szef

sekcyi bezp-eczeństwa w  ministerstwie spraw 
wewnętrznych Urbanowicz, podputkownlk zan- 
dannęryi wojskowej w Gaijcyi Hoszowski, rądca 
namiestnictwa Zimny, dyrektor policyi Iwow- 
sk ej dr. Reinlander. Po rozpatrzeni dezyderatów 
przedstawicieli admdnistracyi Galicyi i projektu* 
rogporżądzonia ministerstwa spraw wewnętrznych 

miriisterstwa spraw wojskowych w  sprawie u- 
dzielenia żandarmerii kraj. i poitcyi wojsk. 'Pira^
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pollcyl państwowe!. ko«ferencya ustaliła, co na
stępuje:

Ministerstwo spraw wewnętrznych przyjmu
je z dniem I. grudnia br. na swój etat t pod svó j 
nadzór żandarmeryę krajową 1 pollcyę wojskową 
aa całym obszarze byłej Gallcyl

Na czele polcyl państw°wej w  Gallcyl stać

Wiedeń, 13. listopada.
(Teief.) (fr) Korespondent Wasz dowiaduje 

stę ze strony miarodajnej z Budapesztu- że rząd 
włoski ^cyaln ie zaprotestował przeciwko wpro
wadzeniu Habsburgów na tron węgierski. W  wę
gierskich kołach politycznych dobrze poinformo-

Z  T E A T R U .
rJWADAME SANS GENE“ .

K°medya w 4 ak&ach W . Sardou i E. Moreau.

Lwów, 14. listopada.
Plotka z życia wielkiego cesarza, rozmienia

jąca go na drobne, a postawiona w  znaczeu.u dra- 
matycznem talk św.etnie, jak wszystkie dzieła, 
które w yszły i  pod pióra Wiktorypa Sardou, ma 
Jeden pierwszorzędny warunek powodzenia: na
prawdę do gTy powołanych aktorów, a drugi n c- 
mniej ważny: brud reżyserski nad sztuką, zapię
cie jej na ostatni złocony guzik.

Teatr Iwow-ski nie sprostał żadnemu z tych 
warunków. W  galeryi wszystkich „Madameę 
Sans-Gene“ , które się widziało, a wśród' których 
rej wiodła pono Honorata Leszczyńska, pani Mi- 
łowska nie zapisała się, powiedzmy szczerze, ni- 
czeąi szczegół nem. Specyficzny rodzaj urody i 
'Pewna, m ła zresztą wulgarność, cechująca jej 
krę, uprościły tu zadanie. Dokładna znajomość 
sceny j jej arkanów, zwłaszcza tych najłatwiej
szych, najprędzej odszukujących drogę do widza- 
dały wczorajszej „ z  praczki księżnie** sukces mi
ły zawsze, choć zawodny, jeśli idzie o poważniej
sze wyznaczniki wartości: myślę o oklaskach, to
warzyszących często, kto w>e, czy nie za często 
grze. Prawda, że eksperymentowi, na który się 
Patrzyło, przeszkadzał zasadniczo nałóg widownś 
ha-kaizujący to, co nowa „Madame Sans Gene“  da- 
Wała. -ujmować pod kątem jej — operetkowego 

M4n*» w*indu> " M n *  *x»zr<S»ttió

będzie osoba mianowana przez ministra spraw 
wewnętrznych w charakterze pomocnika komen
danta głównej policyi w Warszawie. Nia obszarze 
Gallcyl mieścić się będą na razie trzy komendy 
okręg<>wc z  siedzibą w  Krakowie, Lwowie l Prze
myślu.

wa-nych mówią obecnie o 3 kandydaturach na 
tron węgierski. Jednym z kandydatów Jest Cyryl 
bułgarski. Stron-ncy tej kandydatury wskazują na 
to, że w razie powołarra Cyryla na tron nastąpi
łaby unia personalna Bułgaryi z Węgrami Dru
gim kandydatem jest ks. Aleksander serbski.

dwie „warstwy** roli: w ięc powierzchowną, obra
cającą się w  sferze zwykłych, pospol tych sytua- 
cyl — i tu istotnie Mi łowiska wychodziła z gry 
obronną ręką — i warstwę pogłębień psychicz
nych, tę która każe schodź ć w głąb człowieka po 
siltne, niecodzienne wzruszenia. Tu zawodziła in- 
weneya, a nie mogła pomódz i rutyna j bohater
ka napoleońskiej sztuki bladła, co-faja się za inne 
postacie.

Jej partnerem, wyemaję również, nie byłem 
zachwycony. W  każdym rajzie do wielkiej dlwójcy 
polskich Napoleonów: do Popławskiego I Feld
mana nie zbliżył się Okornicki. Nie był ani „Ce
zarem, ani Augustem/**, jak go nazywa ktoś w  
sztuce. P y ł  sumiennym aktorem, który nie za
pomniał niczego z abecadła wicdomości o cesa
rzu, i  tradycyjnie przechowanych przez dziejo
wą anegdotę i stąd przeniesionych do garderoby 
teatralnej takich efektów, iak obowiązujący ko
smyk na czole i chmurne spojrzenie, jak urwane 
gesty i niespokojne kroki. Wśród tych wszystkich 
wszakże pracowicie odrotoonyoh szczegółów po
minął wykonawca roli rzecz w  niej istotna: ce
sarską wielkość.

Drugi, reżyserski warunek przy wystawianiu 
tej „cesarskiej** sztuki również nie dopisał. P3nią 
Miłowską zbyt wysoko cenię, jako aktorkę, żebym 
mógł i chciał protestować przeciwko jej próbowa
niu się w dramacie. Protestuję natom ast p-zeciw 
temu, że nadużyła gościnności, jakiej jej użyczo
no j wciągnęło i za sobą w sztukę za liczne grono 
osób, towarzyszących jej zazwyczaj w scenicznej 
p r»cy . Q  - ‘•n śe '-" % operetki wytworzyli od

Calendarium obrony Lwowa
14. listopada 1918.

KOMUNIKAT Z DNIA 14. LISTOPADA 1918:

„Wczorajsza bitwa pod Kulparkowem skoń
czyła się zwycięstwem kap. Boruty. Wojska u-
kmńskie składały się w  części z oddziałów pod- 
niesionj ch 10. listopada w Kołomyi i następują
cych od Starego Sioła. Nieprzyjaciel rozporządzał 
pewną ilością armat. Oskrzydlony i zaatakowany 
z frontu po 6-godzir.nej walce, poniósłszy dotkli
wą klęskę, cofnął się w popłochu poza Sokolniki. 
W  świetnej tej walce zdobyli nasi na wrogu jedną 
haubicę, 3 miotacze min (22 cm.), 2 karabiny ma
szynowe, wielką ilość granatów ręcznych i broni. 
Do niewoli dostało się 25 żołnierzy i 1 oficer. 
Znaczniejsze siły nieprzyjacielskie z tych, którzy 
nacierali między rogatką Wulecką, a stacyą Kul- 
pafkowską, zostały odparte. Por. Brzozowski 
śmiałym wypadem odebrał nieprzyjacielowi ka
rabin maszynowy. Atak ukraiński prowadzony 
wielkiemu sitami z ttołoska Wielkiego ma Kloparów 
i Górę Stracenia odparto. Kiepurów i Zamarsty- 
nów, chwilowo przez nieprzyjaciela zajęte, ode
brano. Rozgromiono oddziały ukraińskie i wyparto 
aż pod Podzamcze. Wzięto jeńców, dużo broni i- 
amunicyl.

Pierwszy oficer sztabu.**

„Pobudka** z daty 13-go przynosi wiadomość 
podaną za wiedeńską „Zeit**, iż Ukraińska Rada 
Nacyonaina zwróciła) się do generała Boehm- 
Ermcllego, by objął naczelne dowództwo wojsk 
ruskich, na co — jak wiadomo — tenże się zgodził.

W  dniu 14. tom. w czasie walk o dzielnice 
Żółkiewską zostaje zamordowany wśród- strasz
nych okoliczności w  mieszkaniu -swojem przy ui. 
Piastów znany rzeźnik lwowski J. Lin-tner. Pow o
dem justyfikacyi jest okoliczność, iż w  czasie 
chwilowego zajęcia tej ulicy przez Polaków., u- 
rządzono w kamienicy Lintnera chwilowe armbula- 
toryum -dla niesienia pomocy rannym żołnierzom 
polskim. Po odebraniu tego terenu, oddział ukraiń
ski począł najpierw o-torzucać kamienicę Lintnera 
pociskami, a następnie wpadłszy do jego mie
szkania, strzelał na o-ślep d-o zncjdującyoh się tam 
kobiet, -domagając się wydania w  swoje Tęce go
spodarza, który w przewidywaniu czegoś groźne
go, ukrył się. Na odgłos strzałów jednak L. w y 
biegł scim do oprarwców, którzy rzucili się na nie
go, zmasakrowali g0 kolbami, zabijając wkońcu 
wystrzałem karabinowym. W  tym samym dniiu 
urządzono rewizyę w mieszkaniu inź. Rychnow- 
sl-iego, a znalazłszy jckieś nieszkodliwe ingre- 
dyeneye chemiczne, w przekonaniu, te to amiumi- 
cya dla wojska polskiego, postanowiono go uka-
raćśmicrcią. W  tym celu rzucono do mieszkania 

w m m m m m uB nm  —  i a
pierwszego zetknięcia się z widzem poziom, które- 
gofoy-m wolał nie oglądać częściej w  naszym 
teatrze. Nie pomoże p.c najstaranniejsze źamcblo- 
wcinie sceny, nie pomoże piecza nad wszystkiem, 
co działać mia w  widowisku na oko, jośH się w  te 
naprawdę wdzięczne ramy wpuści obsadę podo
bną do wczorajszej.

Napoleon postąpił -lekkomyślnie, obdarzając tę 
i ową z postaci sztuki za wysokiemi godnościami. 
Al© Napoieon-Olkomidld był jako reżyser jeszcze 
lekkomyślniejszy. Jego majrazafficów i generałów 
należało po-degradlować przed podniesieniem kur
tyny, a damy dworskie z  małymi wyjątkami od
prawić, jeżeli zaś to już było niemożliwe, to ra
czej ni© wystawiać sztuki wcale, -niż tworzyć po
dwójną satyrę na ów odpoczywający już dziś pod 
pyłem historyi dwór napoleoński i do napaści 
„oszczerców gazecdarskich**, o których mowa w 
tekście, dodawać żywą obrazę majestatu, jaką był 
ha- naszej scenie sam skład dworskiej świty.

Z tego błyszczącego po dOrobłdewiczowsku, 
a źle mówiącego i gorzej ruszającego się tłumu 
wydobyć można zaledwie: RatschJkę, który grał 
całymi pazurami aktorskimi' i dobrego w masce 
i gieścle Larewicza, nadto w  tonie utrzymaneg* 
CzaJri-ego. HierowskS wyrabia się, ale jeszcze rą
bał swojego Neupperea. Rydzewski jest za dobrym 
aktorem, żeby sarn nie azuł, że nie wszedł? w  skó
rę Lefebvre‘a. Hałacińska była sztywna podwój
nie: jako królowa i jako aktorka, A  widocznego 
jej talentu nie powinna reżyserya zaniedbywać,

Stanletaw AUytunrafcl L

Włochy protesttrą oflcyalnia
przeciw ? rzy wróceniu Habsburgów na Węgrzech!
Dwaj n^wi kandydaci: Cyryl bułgarski i Aleksander serbski.

BLOKADA RJEKT ZNIESIONA.

Wiedeń, 13. listopada. 
(RAT.) -CBt K. na -podstawie lubi. B. k. z Rje- 

Vf). Rząd wioski zniósł ofieyalnie blokadę RJeki.

2.600 KANDYDATÓW !
Paryż, 13. listopada.

(PA T .) Dziś, tj. na 5 dni przed wyborami zam
knięto fe ty  wyborcze, Jak podają dzienniki, zgło
szonych ma być 2.000 kandydatów.

HINDENBURG OWACYJNIE W ITA N Y  W!
BERLINIE.

Berlin, 13. listopada.
(PAT.) Przybył tu gen. Hindenburg, który 

ma -być przesłuchamy przez komiisyę śledczą. Na 
dworcu publiczność zgotowała Hinden-burgowi bu
rzliwą owacyę.

WOJSKA JUDENICZA ODNOSZĄ SUKCESY.

Wiedeń, 13. listopada.
(PA T .) „Tefegr. Comp.“  donosi z Londynu 

,Times*' dowiadują się z Hełsfngform że wojska 
judenicza odniosły sukces w  kierunku Gdowa i 
odparły na wieflu miejscach bolszewików. T-fcże i 
walki między Dźwirą i Berezyną miały pomyślny 
rezultat dla Judeni-cza. Odzyskał on cały obszar 
stra-oony przed 3 tygodniami i zrt -jduje się mniej 
więcej o 50 mii od głównych pozycyi wojśk i  De- 
rfldna.

SPRZYSIEŻENIE BAŁTYCKIE.

Ber lisi, w listopadzie.

„V-orwaerts“  pisze. Jak się dowiadujemy z 
wiarygodnego źródła, wykryto w  ostatnich dniach 
w Berlinie 2 centrale werbunkowe dla krajów nad
bałtyckich. W  jednej z nich spotkano syna gen. 
vco der Goltza i stwierdzono jego identyczność. 
Znaleziono przy nim pTs<mo, oznaczone, jako „tajne 
i poufne*4, a zawierające nazwiska wielu urzędni
ków, zajętych w u-r-zędzie spraw zewnętrznych, 
którzy stamtąd posuwali naprzód sprawę bałtycką 
w  charakt-erz-e mężów zaufania.

Reuter donosi z  Londynu: W  Izbie gmin o- 
świadczył Churchill w  odpowiedzi na imtenpela- 
cyę, iż materyał dowodowy, jakim rząd rozporzą
dza, o-kazufe, te  liczba wojsk niemieckich w  pań
stwach -nadbałtyckich wynosi około 35 tysięcy lu
dzi, z których 15 tysięcy pozornie 'Okazuje chęć 
powrotu do Niem ec, reszta zaś przyłąc&a się do 
sympatyzujących z  Niemcami wojsk rosyjskich 
ipod dowództwem Bermondta, któremu Judenkz 
odma-wia uznania i którego skazał na bamicyę.

(Według danych rządu niemieckiego* powró
ciło dotychczas 5.500 ludzi. — Przyp. -red. „Vor- 
wa-srtsu“ ).

Pod Tau-roga-mi uszło -na Litwę 1000 Niemców, 
i dotąd nie można ich nakłonić do powrotu.
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L a
zostanie otwarta w sobotę d. 15. bm. 

W G M AC H U  „HOSTyNNICI“
prrv ulicy H o ś c iu s z U i 1, (róg Sykstuskiei).

---------  • """  “ ........  -
U V C K 7 f i ą  prowadzić bidzie pod osobistora

kierownictwem p. Finkiewicz, diu- Ijgjg 
goletni kil.;hm'St.-z ks. Ponińskiego, Ej™ 
>.r Badeniego, Musiałowicza itp, BE® 

K A \ / i A R N i  prowadzić tądzie długoietn
płatniczy i dyrektor Kawiarni |jjj|j|} 
Renesans p. Karol Bazy ewicz, 

B U F E T  na sposób warszawski, zaopatrzony |h  
bed?;e bogato w clepf'; i zim be 
yr/y-t--.wi<i. 2-Ud p |  

Lokal obtarty do godziny 12-'ej w nocy.
Do dyspozycyi wszystkie pisma światowe. K|*

jego przez dkno dwie bomby, które eo raniły l o-
glu-szyty, t-.-ik iż rawet domownicy przypuszczali, 
iż Rycimowski został zabity.

Z  innych, godnych zanotowania wypadków, 
należy przypomnieć, iż w  nocy z 11 na 12 listo-

ocda uległ zdemolowaniu gmach Sokoła-Macierzy
obrzucony bombami przez żołnierzy ruskich, któ
rzy w obawie, by nie natrafić wewnąłrz na opór, 
na odległość rzutu granatów z nim się rozprawili.

B y s R u s y a  a p r o w iz a c y j n a  w  S e jm ie .
Warszawa, 14. listopada.

(DAT.) Na wczor jszem posiedzeniu S jmu 
odbył się ciąg dalszy dyskusyi aprowi acyjnej 
P. M ierzejewski oświadczył,. że większość korni- 
syi po rozpatrzeniu wni ,s ow i poprawek mini
stra aprowizar.yi wprowa zi a do ustawy o ob
ronie ziemiopłodów w roku 1920 szereg zmian. 
Mówca zaznaczył, że mniejszość komisyi z łosi- 
ła deklaracyę, iż podtrzymuje projekt rządu o 
całkowitym sekwestrzc,

P. Czap ński ośWadczył, że mniejszość 
komisyi, chociaż zdaje sobie sprawę ze wszyst
kich wad sekwestru, jednak u w ża wolny handel 
za szkodliwy. Omawiając katastrofalne przesilenie 
aprowizacyjne i opałowe, odpierał mówce zarzut
0 zew ętrznych czynnika h w p ywajątych na 
wywołanie strajków. Katastrofalne stosunki w 
kraju przypisać należy prowadzonej przez nas 
wojnie i z t go powedu należy zaraz zawrzeć 
pokój. W dalszym ci gu krytykował mowc i d ia- 
Jalność rządu, zwłaszcza zarządu kolejowego i 
domagał się wkorcu ustąpienia rządu.

P. Wasilewski zarzucał rządowi, że n'e 
wyzyskał ustawy aprov izacyjnej z 20. lipce b. r.
1 nie zorgan zował odbioru zboża. Mówca w 
imieniu swego kiu u cś "ia lcza , że chociaż u- 
siawa cbecna go nie zadawala, będzie jednak za 
nią głosował, aby nie utrudni ć sytua-yi, jest 
jednak przekonany, że rząd nie będzie w stanie 
jej przeprowadzić i < u te ió  powinien ustąpić.

P. Federow icz oświadcza, że rząd poszedł 
na drogę kom; romisu, dla któreg > zrzeka s ę 
korzyści, płynących nietylko z własnego projektu, 
ale i tych, jakie mu dawał projekt komisyi. W ol
ny handel jest tylko legaijz wanem pas ar>twtm 
i doprowadzić musi do katastrofy. W Izbie t j

niechętnie słuchają, co s!ę dzieje w miastach. 
Izba nie słyszy jęku matek i złorzeczeń męż
czyzn. Obecnie, gdy dach nad ęłową się pali, 
n e czas na kunktatorstwo. Niech Sejm zadecy
duje, czy dla interesu pe vnych grup zrezygnuje 
z własnych korzyści, czy też dia spokoju i prze
trwania zimy gotów jest dla dobra narodu po
święcić interes j- dnostek.

P. Frzeziński zaznacza, że ustawa z ?0-go 
lipca była złą, ale obecna jest jeszcze gorsze, 
gdyż pozwala paskarzom na nowy, większy obrót 
zbożem. Przy pomocy,tej ustawy rząd nie może 
zapobiedz zwyżre cen zboża. Mówca w imieniu 
swego klubu oświadcza, że obstaje przy projek
cie p. Sobańskiego.

P, N iew inowski podnrsi, ie  przez wpro 
wadzanie wolnego handlu wzrosm certy zboża, 
a w ślad zi tern r o z p o c z n ie  s ą na Cfiłej linii ek 
cya robotników ce em uzyskania wyższych płac. 
Pt, dniesi nie cen zbożu może doprowadzić do 
pewnego chaosu, gdyż jeżeli chleba zabraknie, a 
c e n y  “ię leszcze podn iosą ,  należy się obowiać, 
że przyjdzie do nas bolszewi^m, a!e r ie ro yjski, 
lecz na ż własny narodowy. Jeżeli uchwalicie — 
powiada mówca — wolny han ie! zmusicie nas 
rem , żebyśm z robotn.kami, dy ich d tknie 
głód, posr i tam, gdzie jesi chleb, t. j. do sp; 
ch le r z y  i stad ł.

P. Vv’ró lewrk wskazuje, że dotychczaso
wa gospodarka min st rstwa aprow'zacyi dowo
dzi, iż rząd nie po raf ś~iągnąć se.wes ru. Kwe
st a aprowizacy na może być rozwiązana tylko 
w drodze zakupna pewnej ilość, zboża.

Na tern zamkni to dyskusyę generalną.
Nas ępne p siedzenie dziś w piątek o go« 

dżinie 3 copoł.

Armia Kęłczaka na całym froncio w odwrocie!
Wiedeń, 14, listopada.

(Telef.) (G ) Z Ko enha-ji donoszą: „ftóliti- 
ken* donosi, że armia Koł.ząko zrajdule s:ę na 
całym froncie w odwrocie. O braku dyscypliny 
w jego armii świadczy fakt, że żołnierze w cza
sie odwrotu zabijają swoich ofi< erów. Między 
KołczŁ mm a jego uyisztm i oficerami przyszło 
do gwałtownych konfi któw. Angielska misya woj
skowa opuściła już siedzioę sztabu gen. Kołcza- 
ka i odjechała do Anglik Jak donoszą z Estonii, 
r^ąd estoński postanowi zamknąć swoje granicę 
d a odwrotu wojsk Judenicza,

Wiedeń, 14, listopada.
(T e )e f.) fu ) Z Mos wy donoszą: Na froncie 

przeciw Kołczalow i po uneła się czerwona arm's 
na wschód o 09 ■' iorst od Pelropawłowska. —  
P 0 g r o .n armii Kołczaka j e s t  z u p e ł n y .  
Z-tjęcie Omska, ftohcy p Hbtwe Kołpzaka spo
dziewają gię w r a;! Uiszych dniach opór spotyka sję 
j,:ż tylko na wsc (5d crd Petropowlpwska i w rę- 
jpire Iszymskim, U ór ten jednak ępraz stejesię 
słabszym. Armia Kołęząka rozleciała się praw je 
gupełn e. Poszczególni żołnierze, uchodząc pozę- 
bierą1! zę sobą wiąlę pr ed eiotów z magazynów 
wojskowych, które zost^y dofizczęlple ograbione.

Bolszewicy strzel Vą rio żołnierzy w 
Waszyngtonie.

W iedeń , 14. listopada 
{ T e l e f )  (G )  Z  Waszyngtonu telegrafują: Z 

miejscowości Centrallą donoszą, W  czasie ur r 
czystości z powodu zawarcia ro?ejmu p styazłp 
do krwawego za ś ia. Do wejąką odbywają eg 
paradę, rostpo zę i strzelać jaęyś lud ie, których 
potem rozpoznano jtn.o członków nowego stó-

uiąrz^szenia b lazewiekiogo, nazywającego sî  
„Robotnicy przemysłowi świata". Gd kui rewol
werowych zginęli czterej żołnierze, a dwaj od  
nieślj śmertelne rany. Jednego z członków, któ 
rego schwytano z rewolwerem po#iBSzor,o na- 
tvchmiast doraźnie ną miejscu, Zarządono sjti 
peg aresztowań.

Sscyalisel szwajcar, frzeciw Lidre narodów.
Bsirlin., 14. listopada.

(Te le f.) (G ) „Vossi3che Ztg.“  donosi z Ba- 
zyH , że wydział socyalno demokratycznej pnrtyi 
szwaj arsk j postsnowił rozpocząć jak naiostrzej- 
szą \:g! :acyę przeciw wstąpieniu Szwaj^aryi do 
Ligi naroaów.

Rozwiązują organizacye cechows.
Berlin, 14. listopada.

(T e le f.) (G )  Wczorai odbyło się tu zgromv 
dzenfe niezawisłych socyalistów i komunistów. 
Nu zgromadzeniu uchwalono rozwiązać organiza
cye cc howe, które okazały się niezdolne do prze- 
prow d -en a żądań rewolucyjnych. Natychmiast 
postanowiono wprowadzić system rad zawodo
wych.

Japonia zostawi w jsk a  na Syberyl.
Wisdeń, 14. listopada.

(T e l. wł.) (u ) Z Londynu donoszą: Rząd
japoński postanowił nie wycofywać wrjtk swych 
z Syberyi. Gbav a się bowiem by wycofanie ich 
nie przyczyniło się do rozszerzenia agitacyi boi- 
szewi kiej, tóraby s;ę mogła ewentualnie prze
rzucić na Chiny i Japonię i wciągnięcia tych 
osia nich do ruchu rewolucyjnego ze względu na 
ogromny materyał ludzki.

FA LA  S T R A J K Ó W  W  PA FV ŻU .
V. iedeń, 12. listopada.

(T e le f,) (u ) Z Pa-yża donoszą: We wszystkich 
prawie magazynach zasrr ji owali pracownicy. Cią
głe zajś< ia są na porządku dziennym. W niektó
rych z nich, jak „A u  Bon Marche“  demonstranci 
powybi.al sz^by wystawowe.

Spr edaż odbywa się jedynie rod ochroną 
p licyi. W  pobliżu bowiem magazynów czyhają 
tłumy demonstrantów, by napaść a sk'epv. Po- 
ieya z trudem tylko utrz> muje porządek.

M A 9 ESŁA M 1___________
D W U LET N IE  KURSA ROLNICZE

połączone z j raktyką, zakłada we Lwowje Zjcdr)oczenio 
Ziem1 aa (Kra sów, Łobzowska 7, Lwów. Kopernika 4).

kłady rozpoczną «in w połowie listopada b. r. j żsli 
zgłosi sią dostateczna liczba słuchaczy. Wpisowe wynosi 
-Ó0 kor., opłata miesięczna za nauką 300 kor. — Ogło
szenia wraz z przed} żei.iem świadectw matury, zechcą 
kandydac. i kancydatki przesyłać pod adresem: Jrrzy 

Turnsu, Lwów, pl Dąbrów kiego 2. j 4619

IMS TY TU T  K C S M K TYC ZN Y  w drogucryi Mra Leszka 
ładowskiego, Lwów, Akademicka 2 (Hotel George*aX

oc/.yszczd c rą i p »m  h is . SkKd artyku.ów toa etowysh 
i perfuir eryi własnej i zagranicznej. 2208

Dentysta Dr. JAK08 GRÓB
Lw óy, Akademicka 5., crdvn.: 9— 1 i '1—6. Wyj mowa- 
.jie ząbów i korzeni bez bólu, leczy fistuły, wykonuje 
plomby wszelkiego rodzaju i szcząKi w kauczuku i złocie 
akoteż mostki i koronki w złocis i platynie. 17968

CieMTYSTA

Dr. W . G R Ó B  i H. CROS
Ł W ©  % K a ro t  Lu «5w Ł\ti ł e j-ya  29. 17967

ś r b w i^ L iS lĄ  c i iU K Ó  #eŃ^,KiC4.

Dr. A. SCHWARZ
 kundaryusz szpitala powszachn., ordynuje ud 12 — 1

i 2ó0— 5 Cwow, Kra zaw iltisgo . I. o .rt. 2077

Dr, M aryan fŁAW INSK l
b. asystent kl niLs prof. L ■opoida w Dreźr o, rdynuje 

od 3—5 w chorobach k t b i t y c h . . ”^u7ł
Lwów, Akadem  - a 25, p ie rw iz t  piętro.

Z dniem 1 listopad zos ała otwarta

im ł i iC A  0 3 7 CP B¥2 THS
D ra JÓ ZEFĄ  ALEKSIEW1CZA

chirurga ortupedysty -
przy ul. Triedr echów 2, we Lwowie.

L*czy pię Zhoezania w buoowie ciałi, jakoto: :,k-rywia- 
pia krągosiuę bioder, kolan, stóp, gnić ęę il awów, kp’ 
śęi i gruczołów: zhir»»uia i zwiehmęcjr; pnr\jęnia niedo
włady, ntrwoboje. S: t ki pom ocnicze: Roentgen, świa
tło kwarcowe, kąpi !e w  gi rącem powietrzu, kąpiele 
czterokppiorowe, DLrsony. 1. eiektryza :y , m sgż, gimna
styka, aparaty Zanderi. — Pierwszorzędna fabryk?

aparatów i protez. 1913
.... yrrrrr r.-". i. :-.-r— . rs Trm —-—■—

Zak ad J rdys yczno-techniczity

© % m  cS A  f / e d a  F r l ^ ć f a
Lwów, ul M ikołaja 20 (przystanek Linii K_ D.).
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Narady w sprawce Ga'icyi wsch.
Posiedzenie Komisy! obrony prayszłoścj Lwowa.
— Spfawa prowlzoryum. — O projekt autonomii 
terytoryalnei. — Kouier®ncya z Naczelnikiem Pań-
— stwa.

Lw ów, 14 listopada, 
(mg) Onegdaj obradowała Komisya obrony 

przyszłości Lwowa w saih posiedzeń Magistratu'

sze grono obywateli z noża rady, pragnąc zasię
gnąć głosu doradczego w powyższej kwestyi.

Ze sprawozdania kierownictwa aprowizacyi 
miejskiej dowiedzieliśmy sic. że Mag,strat ma za
wrzeć z jednym z tut. kupców umowę, wedle któ
rej tenże zobowiązuje się dostarczać miastu raz 
na tydzień po jednym bochenku chleba na osobę 
o wadze 1 k.lograma po cenie 5 kor<>n 15 hal. do 
końca bieżącego rcrku. Z obszernej dyskusyi, któ-

pod przewodnictwem r. Terenkoczego, przy udlzia- r? SÎ  na te? temat wywiązała, okazuje się, iż
delegatów .miasta do Paryża posła hr. Skarbka i 
dra Loewemherza, pos-Ła rektora Ha-lbam, człon
ków Wydizialu kra-j-owiego dra Piłata i dra Jahla, 
prez. miasta Neumawn-a, wicępr. dra Stahła i rad
nych, którzy wchodzą, w skład Komisyi.

Przedmiotem obrad była sprawa prowizorycz
nego przyłączenia Gałicyi wschodnie} do Polski o- 
raz autonomii terytorj^ainiej. 'Dr. Loewenherz w 
referacie o obecnym stanie rzeczy wyraził zapa
trywanie, że dzisiejsza pora wo-bec tiieudałej ofen- 
zyw y Den "kina nadaje się najbardziej do rmzstrzy-

żandarmeryi Samborskie} jest względnie było 4. —■
Zaliczyć ich do Ukraińców można, nie z  przyna
leżności narodowej, lecz jedynie z religii gr.-kat, 
Wszyscy bowiem czują się Polakami, czego dowo- 

| dem jest, że trzeoh z nich zmieniło już dawniej ob
rządek .gr.-kat. na rzyrn.-kat., 4-ty zaś ze wzglę
dów czysto służbowych został przeniesiony do in
nego okręgu. Nie zaijrrtują oni żadnych samodziel
nych ani wpływowych stanowisk, lecz służą pod 
komendą oficerów polaków. Nieprawdą jest, jako- 

nie posiada obecn e by żandarmi wpływali na internowanie kogokol- 
. , . . .  zaczepi oferta kupca byłaby wiek, a prawdą jest, że sprawy internowania itp.
je ynem wyjściem z obecnej niedoli aprowiza- L g ^ y  poetyczne leżą poza zakresem działania o-

2 £ S - k r ę g o w e g o  M M .  iu d a n w y L

Urząd gospodarczy miejski 
żadnych zapasów

mowę już zawarto). Zastanawiano się w  dalszym | 
nad des Nieprawdą jest jakoby wypłacono żołnierzom

dykl' t0I,yj żoM w markach po kursie 1*50 kor. lecz prawdą rej , Któraby w  przyszłości załatwiała wszystke
nagle sprawy aprowizacyjne bez potrzeby poro 
zumlewania się z „szerszym ogółem obywatali

jest, że w  miesiącu wrześniu- wypłacono wszyst
kim żandarmom żołd po kursie 2 kor. za markę, a

n ? b°siadających W e ź  żadnych fachowych
wiadomości! W  rezultacie upoważniono Mag, tylta°  p0T,iżei ! 00 ma-rek z  braku drobnej monety 
■strat do uzupełń*enia istniejącej, już komisyi apr. ?y^ _ a^onc> w ^orc,!nac^, Po kursie ówczesnym 1 90 

„  ....... z pośród istniejących konsn- :* 175 ikn,r* wzycaem zmiany dokonane w  urzędzie
dniej do Polski. Należy zatem wywrzeć nacisk ua niów w mieść e i ta ma w kwestya-ch aprow. głos Poczi-ow \ rn, r,a oo olc/ięg. Dowćdztwo żandarme-
gnfięcia definitywnego przyłączenia Galicyi wscho trzema delegatami 
dnie i do Polski. Na,!eżv zatem wvwrzeć nacisk UU mAnr trr taoJni?/*v‘ ,
sfery polityczne .przez wydanie odpowiedniej 
numcyacyi.

e- decydujący.
Podnoszę ciekawy epizod, który wyszedł na

j-ryi posiada poświadczenia'.
Lwów, dnia 12. listopada 1919.

Następnie przemówił w  tej sprawie poseł hr. jaw FC' dczas deb,aty nad sprawą zakupionych ju ż|Pro,1™rator P'rZv S *teie Okręg. Oddż. Prasowy.
Skarbek, -poczerni omawiano sprawę opracowania ,przez Magistrat 12 wagonów zboża w' Powiecie
projektu autonomii i adm-mistraicyi kraju oraz od- czortkowskim. Oto komisyoner M agistra tu
budowy Gałicyi wschodniej na wielką skalę. W  
dyskusyi zabierali głos prócz wymienionych dr.
Piłat, rektor dr. Halban, dr. Jah-1, rad. Rybicki, dr.
Wareszczyński, dyr. Alexa'ndrowiczówna, ayr. L i
tyński 1 dyr. Terenkoczy. Powzięte uchwały będą 
wkrótce podane do publicznej wiadomości.

Kopciński.

mo te  zaopatrzony był w odpowiednie dokumen-
ta. wydane przez Ministerstwo aprowizacyi — 
napotka! na trudności wywozowe ze sirony Sta
rosty czortkowsk ego, który nie tylko że zboża 
wywieść nie pozwolił — lecz zboże zakupił sam, 
Płacąc o 100 koron na cetnarze więcej, aniżeli ko-

JaK urzędują
: fimRcyoaaryusz:? biura Hart?

Postanowiono, że koniarency-a w tej sprawłe ( mfsyoner Magistratu ugodzi! z roln kami!
odbędzie się 20 bm. pnzy udz ale iposłów i wybrano 
subkomisyę dla przygotowania projektu autono
mii. Kwestyc te będą omawiana z  Naczelnikiem 
Pańswa- w  dniach uroczystości listopadowych we 
Lwowie.

MaJjr fe i lo to a .

CHAiRLES BAUDELAIRE.

RECUEILLEMENT.

Cyt, duszo moja smutna, czekaj, bądź cierpliwai, 
patrz, już zgasło, zszarzało zórz zachodnich złoto, 
patrz, jak z cicha na miasto zmrok wieczorny

[spływa,
darząc jednych wytchnieniem, a innych zgryzotą.

A gdy nienasycona tłuszcza hałaśliwa, 
gnana biczem Rozkoszy w  uciech grzązkle błoto, 
przygotowuje sobie trosk jutr zejszych żniwa, —  
duszo ma, pójdź, daj rękę, pójdziem tędy < to:

cpójrz, tam w wyblakłych szatach k‘nam chwi-
[la za chwilą 

minione lata z -niebios baiłkonów się chylą, 
z głębi wód sie wynurza ku nam Żałość blada, —

pod łukiem mostu Słońce do snu się układa, —
-i świat czarną oponą zakrywając do cną 
idzie ctc-ho, — czy słyszysz —  Noc słodka,

[wszechmocna. 
Przełożył Kazimier* RyęhlowskL

Z kolei przystąpiono do kwestyi opalowej, charaktervstvczne 
która Przedstawia się tu moż-e fatalniej, aniżeli w arak-terystyczne
innych miastach- Oto tak zwana k-omisya węglo
wa rozdzieliła dotychczasowy kontyngent węgla,

Lwów, 14. listopada. 
Niejednokrotnnie notowaliśmy zażalenia na spo

sób w jaki personal rozdawnictwa kart traktuje 
strony. Obecnie otrzymujemy następujące bardzo 

pismo.
„Szanowna Rcdatocyo?

W  piątek, dnia 7 bm. zwróciłem się do panny
który do Stanisławowa nadszedł, m ędzy  urzędi, urzędującej -w biurze rozd. kart spożycia przy u)
instyrucye pubk-czne 
Wedle oświadczenia

jak szkoły, szpitale i t. d. Pióka-rskiej 17, w  sprawie wydania nowej książę- 
zaś obecnego na zebrarru cz|ki na pobór artykułów żywności. Czekałem ci-sr-

posła Raucha węgiel był przeznaczony w  pierw- pliwie 15 (piętnaście) mimut nim panna owa raczy- 
szym rzędzie dla mieszkańców miasta Stnnisła- ła zabrać się dio załatwienia mojej sprawy. W  tym 
wowa. Komisarz rządowy Stygar, jako przewo- czasie rozmawiała swobodnie o rzeczach, wcale 
dniczący konrsyi, inform ow ał w odpowiedzi, że nie -wynikających z toku je8 urzędowania z  to- 
pominięto ludność a zaopatrzono w  węgiel insty- warzyszkami pracy a raczej -bezrobocia. Wreszcie 
tucye pubFczue z polecenia (? !)  starosty; biorą- zniecierpliwiony betzowocnem 'czekaniem zwróci* 
cy zaś udział w  zebraniu starościński zastępca, Jem się ;jz uprzejmą prośbą db nadobnej urzędni- 
kła-dł to ro!ecen'e na karb zarządzenia sekcyi ml- Czki: „Pani będzie łaskawa sprawę moją szybciej 
n stsrstwa aprowizacyi. Koniec końcem pan załatwić, bo nie mam cza-su“ . —  „T 0 nie może iść 
starosta szafował węglem miejskim, o który zu- talk prędko, jak się Panu wydaje11, — . brzmiało u- 
pełnie się nic starał — podczas gdy znękam osta- gpok-ojenie „ pracowniczki“ . W tedy zwióciletn jej
tn em-1 przejścami mieszkańcy marznąć będą 
bo w  urzędach państwowych i kryminale musi
być ciepło!!

uwagę, że można to szybko załatwiać, tylko w  
czasie pracy nie należy rozmawiać. Na to owa 
Pani odpowiedziała mi, że mnie to nic nie obch-o-

czy przyjoizieyp przeaewszystKtem pomiędzy 
najuboższą warstwę ludności i później zamoż
niejszą. Na tem narady zakończono —  zobaczymy 
tylko czy przyniosą pożądany -skutek!

Os.)

Z niedoli aprowizarv*ne|
S’:amsł~wowa.

Profrem trudny do rozwiązania. — G°sp. urząd 
miejski nie posiądą żatJeyeb zapasów- P(«kn- 
w y  epizod, w  Co  się stało ze stanisławowskim 

kontyngentem węgla.

('Od naszego stanisławowski ago korespondenta.)

Stanisławów. JJ- !'istQPadS, 
Ąprowizącya miasta Stanislaw-owa, o której 

już tylokrotnie pisałem, przędstąWa dla ząr?ądy 
gm ny problem tru-dny do rozwiązania t-ak co do 
zaiopatrzenia toift'Sta w  eh'eb, jak >-
te? 1 opał ną zbliżającą się a względnie rjąstałą 
zirpę, Toteż komisarz rządowy jjwofał w ostai- 
D ęh dniach dwukretuię posiedzenie Tymczasowej 
Rądy iprzytig-czner, zgiprosiwszy na nic także szęp-r

Nie R is?ni, lecz gr«»cHo-RafolJ
Lwów, 14- listopada. 

Otrzymujemy następujące pismo;
Z powodu artykułu z dnia U. października hr, 

ipod tytułem: „Rządy Ukraińców w żandarmeryi 
Samborskiej** proszę na ppdstaw 'e par, 19 o  ur.ii-ęr 
szczan ie  następującego sp rostow an ia:

nieprawdą jest, jakoby komendantami ja
kichkolwiek posterunków źwdanmoryi w  okręgu 
Samborskim byli Ukrajńey, natomiast prawda ics-t, 
Źe wszystkich żandarmów gir.-rfkat. obrządku w

asgsssaB^gagsggasssag zssss. asa

Po-seł Rauch w  bardzo energicznych słowach dzj cz ,otla w  czaSje urzędowania rozmawia, a 
zaprotestował przeciw , takiej ftospodarce i na je- ^  §{. niepodoba, to mogę iść z za-
go wn-osek wydano-dyrektywę Mamstratowi aby ialen.i&m do -radcy \  Wypowiedziała to zaś

^  * sAw  ła, ze mimo skargi, mc jetj .ze strony .jpana radcy
nie grozi. —

C zyż niema rzeczywiście nikogo w  świetnym 
magistracie, kto-by wglą-dnąl w  stosunki, panujące 
-w wsiponunianem biuirze? Przecież nie kto inny, a 
obywatele miasta opłacają praouljące tam panie, 
więc mają prawo w  zamian żądać usługi, a nie pa
trzeć i słuchać o czerni rozmawia person a-l biura. 
Ciefcawem także, że na stanowisko szefa biura na
znaczył magistrat człowieka, którego się praeow- 
niczki nie boją, jak to z tonu przytoczonej odpo
wiedzi wynika.

Jeśliby któryś z dygnitarzy magistratu ze
chciał zaiiąć się bl'iej tą sprawą jestem gotów słu
żyć i falkt przytoczony jeszcze ra.z ustnie powtó
rzyć w odpowiędniem miejscu. Adres mój i -nazwi
sko pada Sggnpwną Redąk ya „G zety Wieczór."

Z poważaniem W . B.

Pismom małopolskim grozi katastrofa dla brakn węgla i papieru!
Kraków, }3 listopada.

On eg daj i wczoraj odbywały się w  Krakowie 
pad pr ze w  o d ą i c t w em radcy oddziału małopolskie
go ministerstwa d'la liapdlu i iprzeipyslu p. Ghodr 
kięwicza, kpnfereneye redaktorów i wydawców 
pism lwowskich i krakowskich w sprawię grożą
cego zastanowienia wydawania dzienników malor

polskich -? powodiu kataistroiąinego braku papieru 
Omawiano w pierwszym konieczną potrze
hę natyehrmastówegp ąipuchomienia fabryk papie
ru w Białej, Myszkowie,

nieczymrej od kHku tygodni 
i w  Częstochowie, a to jprzez dostanezenie ia« po- 
trzebnej ilości węgla.
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Na razie ima być pruci* orni .ona iprzynajrrnrel 
labrytka papieru w* Białej i należy przypuszczać, 
te za tem Pójdzie bezwzględnie konieczne urucho
mienie fabryk w Myszkowie i Częstochowie. 0 - 
becnie wszystko zależy wyłącznie od iinsipektora- 
tu węglowego w Krakowie, który dla uruchom e- 
nia na irazie przynajmniej fabryki bialskiej dostar
czyć jej musi potrzebnego węgla.

Na ikonifereneyach przyszło do 'zupełnego poro
zumienia pomiędzy przedstawicielami wyda
wnictw krakowskich i lwowskich. Uchwalono 
klucz przydziału dia Krakowa i Lwowa, przyczem 
r -tanowiono, żp przydziałom papieru dla dzien- 
n.KÓw krakowskich zajmie się autonomicznie miej 
s iwa komisya rozdzielcza w Krakowie, a osobno 
<jja dzienników Lwowskich 'komisya rozdzielcza 
v: e Lwowie.

Na 'kionferencyach dzienniki lwowlskśe (,.Ku- 
ryer Lwowski*1, „Gazeta Wieczorna**, ,.S'o\vo 
Polskie4*, „Wiek Nowy“  i „Dziennik Ludowy*) byty 
reprezentowane przez redaktorów pp.: Fry.iuga, 
Konarskiego, Kaczkowskiego i Krzysztofowicza, 

* którzy przedstawili 'katastrofalne położenie dzien
ni łó w  lwowskich, wywołane hrakiem papieru.

K R O N I K A .
Repertuar Teatru nvejsVie-*.o.
W  piątek, 14. listopada o godz. 7-mej w*ecz. 

„Baj maskowy", opera w  5 akt. Józefa Verdi‘ego 
z pp. Janina K°rolewicz-Wayd»wą, Ostrowską. 
Marynowiczówną, Ign. Mannem, Okońskim i Ni- 
żankowskim.

W  sobotę, 15. listopada o godz. 3 i pół popoł. 
„Na sprzedaż", sztuka w 4 aktach J. A. Hertza 
u niezmienionej obsadzie.

W  sobotę, 15. 1 stnpada o godz. 7-mej wiecz. 
„Orfeusz w  piekle", opera komiczna w  4 aktach 
I. Offenbacha z pp. Miłowską, Niedzie'skim i Ju- 
stianem w  rolach głównych, kap. StaJIer.

Repertuar teatru wodewilowego (Gmach 
ul. Ossdińs mh 1. 10). 2022

Piątek, 14. listopada o godz. 7.30 wieczór: oa- 
letnica Roniewska; tercet świetlików z .,Lyzi- 

straty"; taniec marynarzy; „Odprawa* ‘z francu
skiego „Wielbiciele**, wodewil M. Bergera.

Repertuar teatru lłt.-art. „CZW Ó RKA" ful. 
Szaszkiewicza 1. 5, naprz. żandarmeryi): 2050

Dziś premiera programu czwartego. Gości n-ny 
występ Henryka Małkowskiego, znakomitego ko
mika teatru „Letniego" w  Warszawie. Na ogólne 
żądanie: „Ja kocham tylko ciebie" duet M. Do- 
mosławskiego w wykonaniu Andy Kitschman i 
Marka Windheima. Ruun Safvety, tancerka grecka 
w nowych tańcach. „Mordownia", wesoła okrop
ność z pomysłu Teifi, opracował Rujwid. Nadto 
.iowe numery solowe wykonają: Anda Kitsch
man, Seweryn Michałowski, Marek Windheim. — 
Początek o godzinie 7*30 wiecz.

„Czarny kot* w sali „Casina de Paris* we 
Lwowie, ul. Rejtana 1. 3. Pro'ram  od 8. do 16. 
listopada 1919 r. 1) „N ie rzekłem nic*, piosenka 
St. Ratolda, ze współudziałem M ili Dolińskiej i 
Tadeusza Orlika. 2) .M uzy1 a zagrała nam walca*, 
duet balowy wykona Stan. Ratold i Mira H dsko. 
3) „Proszę się nie patrzeć", „Bez konivszeczka*, 
w interpretacyi Henia Domańskiego, 2021

General Wlad. WcjtkoJ inspektor inżynie- 
ryi i saperów wojsk polskich bawi w nasze n
mieście.

Nabożeństwo żałobne za b. Chyrowśaków
poległych i zmarłych w  obronie Lwowa ś. p. dra 
W.ktora Kamieńskiego, podp. dra Normana Ma- 
cheru. Witolda Wolanieckiego, Lecha Gtozińskie- 
go. Tadeusza Sikocińskiego, Kazimierza Czerń aw- 
sąego, \ntoniego Myszkowskiego i in. odbędą e 
się w  sobotę dnia 15 b. m. o godz. 12 w poł. w 
li oście! :- OO. Jezuitów', na które Koło Lwowskie 
Związku b. Ohyrowiaków, rodziny, przedstawi
cieli władz cywilnych i wojskowych, kolegów i 
rodaków zaprasza.

Stypendyum „Obrony Lwowa". Grono pro
fesorów Lwowskiej Póntedhniki, 'pragnac uczcić 
pamięć poległych słuchaczów Politechniki w o- 
branże Lwowa, powzięło mysi ufundowania sty- 
Deptyuin „O b ro y  Lwowa" T*rzeznacz>onego dla

słuchaczów tej uczelni na Kresach wschodnich. 
W  tym celu złożyło Grono wraz z innymi szla
chetnymi ofiarodawcami, których wykaz, zostanie 
bóźn ej ogłoszony, poważną już kwotę przeszło 
16.000 koron, a z powodu nadchodzących uroczy
stości lwowskich 1 rocznócy oswobodzenia Lwo
wa podaje to do publicznej wiadomości w  mnie
maniu, że społeczeństwo nasze zechce jeszcze 
wziąć wydatny udział w tej nowej fundącyi sty- 
pendyjnej. Apelujemy do ofiarności publcznej na 
to stypendyum. które umożliwi najbiedn ejszym 
i najzdolniejszym słuchaczom Politechn ki ukoń
czyć swe studya, upiasza Grono Profesorów e- 
wertualne datki przesyłać pod adresem Rektora
tu Szkoły politechnicznej we Lwowie.

Pości Zamorski łruanowauy został repre
zentantem rządu polskiego przy kom:syi plebi
scytowej w G:es7yni e.

Antoiog*a pieśni o Prsudskhn. Księgarnia pol
ska w Zamośóu, przystępuje to wydania trzeciej 
edycyi Antologii pie«w? o naczeln ku Józefie Pił
sudskim (pierwsze wydame wyczerpane, drugie1 
całkowjce zn:szczone przez okupantów) zwraca 
się do wszystkich posiad rących pieśni o- P 'fsUd 
skim o nadsyłanie toti, z wynFeuienern autora, da
ty i miejsca druku pod pftwyższym adresem fir
my, aby wydawnictwo było możliwie knmrietne. 
Antologia wyjdz'e w  formie albumu, w  układzie 
prof. Ad. Krupińskiego.

Cg) Marki ochronne, a estetyka. Obecnie, gdy 
dokonywa sę  rejesti acya marek ochronnych w 
całem państwie, w  interesie zarówno naszego 
smaku estetycznego, jak i powagi rodzimego 
przemysłu jest przypomnieć sferom interesowa
nym czem jest i jaką odgrywa rolę marka ochron
ną. Poza walorami, jak e na dla wytwórców, ja
ko znak chroniący ich towar od falsyfikowania 
go, marka ochronna posiada znaczenie kulturalne, 
gdyż idąc wśród szerokich mas, stosownie do 
swego wyglądu, kaz lub kształci ich smak. Jest 
ona dla firmy tem niejako, częm dla biblioteki ex 
rbris: nada'3 jej charakter a niejeden towar gros 
swego powodzenia zawdzięcza właśn e pomysło
wemu rysunkowi, jaki go zaleca. To też naprawdę 
słabo się robi wprost patrzac na niektóre proje
kty przestarzałej treści, wyzonane przez domo
rosłych malarzy, a stanowiące znaki ochronne 
znanych i poważnych firm lwowskich. W.na w  
fem bvć mufę i naszych artystów, którzy do nie
dawną uwa,ża'i jeszcze za rzecz ubliżającą pracę 
na zam ówieni. Dziś, gdy cały d zó ł graficznej 
propagandy kupieck'ej (znaki ochr., etykiety, kli
sze firmowe- etc.) został na zachodzie dawno już 
otoczony op;eka artystów i władz, czas bv}by aby 
' nasi przemysłowcy zrozumieli, iż n etyjko chie- 
bern żyje się, ale i słowem Bólem.

N ie  w ir to  ż y ć ! łTele f ) (G  N b cmenta* 
t u  warszawskim znaltz' no rwłok' drukarza S 'e- 
fann Kwiet'ows';iego. Lekarze stwierdzili, że 
Kwiatkowski poniósł śmiroć od postrzału rewol
werem w nrawę 5 roń. Zw ócono uwagę, że re- 
wolweru nie zraleziono na m ie jsc , mimo że 
zmarły pozostaAił obok siebie bilet z napisem: 
.N ie wa to żyć*! Btodztwo 5 w erdziło że 
Kwiatków ki nvał iiczne zatargi ze zwiqzk;em 
zawodowym dr karskim, z powodu łamistrajkow- 
stwa. Zachodzi podejrzenie, że padł on ofiarę 
mordu.

Klejnot skradziony z Louvre*u odnalazł się.
Przepiękny naszyjnik złoty, liczący dwu tysiące 
lat i ukradziony przea kilku dniami w  paryskiem 
muzeum Louvre, o czem donosiliśmy niedawno, 
znajduje się już na dawnem miejscu w  ściennej 
gablotce sali zabytków oryentalnych. Klejnot od
niósł do dyrektora muzeum ojciec sprawcy kra
dzieży, nazwiskiem Pecher, pochodzący z zacnej 
i szanowanej rodziny. Przy śledztwie okazało się, 
że Pecjier ukradłszy naszyjnik, całą noc spędził 
w  muzeum, a rano wymknąwszy się z Louv.'e‘u, 
udał się do jubilera, by sprzedać klejnot, który o- 
kazał się matowart ościowym. Uwięziony tłóma- 
czy czjm swój nędzą i; chędą prziwwieznenia do do
mu pewnej kwoty pieniędzy, przeznaczonych dla 
chorej matki

(— ) O książeczkę oszczędności Zofia Kubiń- 
ska, zamieszkała przy ul. Pijarów 1. 17. doniosła 
wczoraj policy5, iż zmarła przed kilku dniami ku
zynka yjej Filomena WJddkowa, w mieszkaniu 
swem przy pi. B tczewskiego, miała po z os ta vić 
książeczkę wkładkową na 12.000 kor. opiewającą. 
Książeczki ted dotychczais nie zttałeziouo. A po

nieważ nie wiadomo też, w  którym banku, wzglę
dnie w której kasie ulokowała swą gotówkę ś. p, 
Włodkowa,- a do niej przed śmiercią bardzo w e. 
le osób przychodziło, przypuszczać należy, iż 
książeczka zostaJa już zapewne zrealizowana. W 
sprawie tej poilcya prowadzi już ene-gi; in1 
śledztwo. Mieszkame zmartej opieczętowano i 
P'ze.słucha,no już kilka osób które stanowczo 
stwierdziły, że zmarła posiadała gotówkę ''łożo
ną na książeczkę wkładkową. Śledziwo trjya 
dalej.

(— ) Nieostrożny woźnica. Na ul. Kras:ckioh 
Stefan Zeiwak, woźnica przedsiębiorcy przewo
dowego Parnesa najechał wczoraj na 12-letniego 
Gustawa Hnatczyka tak s:lnie, :ż len upadł i pod
czas tego doznał ciężkiego uszkodzeń a cała. Ro 
udzieleniu pierwszej pomocy przez jedną ze sa- 
nitaryuszek. ofiarę nieostrożnej j-awto odwiezio
no do domu orzy ul. Kaspra Roczkowsk-ego 2.

O M U N IK A TY .
Do oficerów-obrońców Lw ow a! Kom tet O- 

broiiy Lwowa Wzywa wszystkich obecnych we 
Lwowie ofcerów , którzy brali czynny udział w  
obronie I wiowa, w  czasie od 1—22. listopada 
1918 r. do jawienia' się dnią 15 bm. o godz. 5 wie
czór na zebrań u tego Komitetu ul. Fredry 2 II. p. 
celem odebrania derektyw co do wzięcia udziału 
w uroczystościach obchodu oirony Lwowa w 
dniach 21, 22 i 23 bm. Za Komitet Obrony Lwowa 
Jakubski kpt. m. p.

Ze względu na brak wagonów dla pilnych 
przewozów aprowizacyi i opału wstrzymuje się 
na pcjecenl) Ministerstwa kolei źe’aznych w obrę
bie lwowskiej Dyrekcyi kol^Swej z natychm;a- 
stową ważnością na dni dziesięć, to jest do 20 
listopada 1919 włącznie wszelk' ruch towarowy. 
Do przewozu są dopuszczone jcdyn'e transporty 
i przesyłki wojskowe, artykuły auro wiza cyj 13, 
buraki cukrowe, drzewo opałowe I węgiel.

„Grube R yby" komedyi w  3 akrach M. Ba
łuckiego odegra w nied-zielę drra 16 listopada br. 
Kojo dramatyczne Drukarzy lwowskich' w  sali 
własnej przy ul. P :ekarskiej 1. 18. Początek o go
dzinie 7 wieczorem. Po  przedstawieniu tańce za 
zaproś? en'ami.

Dentysta W ładysław  G o ^ ^ e re e r  prrv*- 
muje, Lwów, Sykstusk^ 15, róg Szajnochy. 1717

Wiadomości giełdowe.
KURS KORONY I MARKL

Wiedeń, 13. listopada.
(PA T .) „N. Fr. Pressę* donosi, te  w Zurychu 

pogorszył się wczoraj kurs korony i me rki. W eze
ra! notowano w Zurychu kurs korony 5 ct„ marki 
15.25. Wedle wiadomości z Zurychu spadli <łziś 
kurs 'korony na 4.90.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Wiedeń, 13. Ustorl-idai.

(PAT ). Rewta majowy 92.— . Austryaoka renta 
koronowa 86__ _ Austr. renta kiicwa 93.50. W ę
gierska renta koronowa 98.— . Losy tureckie 
970.— . Angflo-Bark 612.— Ba/nk-Verei!n 647.— . 
Boden-Credit-Ansb dt 1460.— . Gnt dit-Anstadt 890. 
Bank depozyt. 740.— . L&udcrrbatnfk 85L— . Mct-
kur 740 Unfoubenk 706.— . Zlvnostęnska Ban-
kr — . Kolej północna 8150—  Kofliej południowa 
221.— . Alptniy 1878.— . Berg unid1 Huetan 70fł0.—. 
Krupp 930.—  Pokfihuełten 1700.— . Prager-Eher 
4700.—. R)mia 1800.— . Skoda 1434.— . Zieleniewski 
855.— . Apollo 2600.— . Fanto 8000.— . Galicia 
7790.— . 5chod'ńd- 5350. Prtontety kolei połu
dniowej 707.— . Galicyjskie Karpaty 9000.— . Ko
leje ausfjryacJde 1050.—. Koleje węgierskie 672.—.

XVII. B. D EPAR TAM E N T M AGtSTR \TU .  ̂

LB. 3939 We Lwowie, d. 13 Hstop. 1919-

Pobór kart naftowych.
Magistrat wzywa P. T . kupców rejonowych 

dla sprzedaży nafty, by zgłosili się cti m pod
jęcia kart pobom di ia 15- o listopedn 1919 «  
XVII. B. Deoartamencie Magia ratu (C . B. K.'* 
przy uL Piekarskiej 11. II. p. 18625
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P-C S A D Y  f P R A C 8

f l » p  a bzyk  4  La»oc i, zakład in »tj ! «cyj y, Lw »w . 
cl- K op en ik a  30, przyjm ie s ił ;  blu owę, Polaka, 
z poprzednią prekty ? Zajęcie całodz enne. Ztflo- 
yzeiila osobiste od 6 -7  w ieczór. 7179

l S  y l '12 mtitoli i n i  z gbi

Chłopca biurow go inteligentnego, rzutkiego, umie
jącego dobrze czytać i pisać, przyjm ie naty.hu » t  
i.rma „8oJu 'ec“ we Lwowie, Kopernika 5. ?15Q

F o ^ o jo w a  lob s łu ż ą c y
potrzebni 2205

Zgłoszenia: BiflrO SokOlOWSkfcgO, Jagiellońska 7

Aoministracya „Szczutka" ul. Kopernika 28, przyjmie 
pannę do eka pędy cyt i chłopca do nosy lek. 2190

Krajowa fabryka bielizny ul. Słowackiego 2, poszukuje 
| "tnien do szycia bielizny. 2213

Urzędnik Z kilkule nią praktyką biurową i kupiecką, sa
modzielny korespondent polsko-niemiecki — pnszui nje 
odpowiedniej posady. Zgłoszenia ,D. G.* Biuro dzień 
Brucka Kościuszki 2. 2182

K U P N O , S P n Z £ D A Ż , ZA M IAN A 9
Kup ę w Hej lub domek z większym ogrodem, ev eątua -

nie g/untem we Lwowie lub pod L wowem. Z f1-------—
z podaniem warunków do Adm. pod „P lonia

Futro podróż, e zaraz do sprzedania. U!.* Unii Lube] 
skiej 21 I. p. drzwi na prawo, godz. 1—5,. 2153

j.trble używane i wszelkie inne przedmioty kupuje i płrci 
najwyższe ceny „Doroteum'. Sapiehy 34. 1925

K U P N A  A P T E K I
poszukuję

J U L . L O P  A T U  A
aptekarz, Kołomyja, 2203

“ D A M
papierosy, cygara, tytoń za słoninę 

amerykańską 1 mąkę.
Zgłoszenia do Administraeyi .Gazety Wieczornej*

pod: „A jot“ . 18520

Jęczmień a Wagony kupią. Warunki pod .Jęczmień*, 
do Adm. „Gaz Wiecz." 2a04

N  m i e s z k a n i a ,  l o k a i s ,  s k u * # ®  

Pomieszkanie z trzech pokoi
pn. na t. piętrze bez Komfortu nadając■> się na biuro Inb 
tagazyn prz ul. Gródeckiej do wynajęcia. Wiadomość 

u firmy Bracia Mund, Sykstuska 23. 2148

L O K A L  S K U P O W Y
obszerny, składający się z trzech ubikacyi i kuchni z 
t iz  ma wchodami, nadający się na re taur cyt, rkle
si ożywczy, magazyny etc. przy ul. Łyczakowskiej 120 
(stseya tramwaju) do wyn. j^cis, wiad -ność u firi.iy 

Bracia Mund, ul. Sykst isca 23. 2147.

M ł de m ałż ństwo poszuku e 1—2 pokoje z kuch., ą 
kom fortem  umeb ow  edem  lub bez, najchętniej 
w w illi. Zgłońzen a biuro Soko łow sk iego  „D. 0 “.

2174

L o ' a. na warsztat lub magazyn do wynajęcia przy ul‘ 
Syi stuskiej 8. 22(j0

9
T

ROZMAIT3
Bielizn i  elegancka, praktyczna, ciepła, gotowa i na 

obstalunek bardzo* a arannej roboty. Pracownia „Ka- 
.os‘ , Kopernika 12. Poszukuję agenta. 2183

W e wyrzucajcie starych kapelusay Każdy kapelusz- mę
ski, dam? i we wszystkich gitunkaeH, przeczyszcza, 
.ąrbuje, rasonuje najstaranniej, | Kraj F abryk, kape
luszy sl >mkowych i filcow-oh Rudo fa Ncuwelta, Ba- 
oncw i 3. Włf sny gmach f«bry< ny. Przystanek tram 
waju H. G. Ceny umia kowane. Prędka usługą. 2 12

Spri n ha do dobrze prosperuącej Fabry i bednarstwa z 
udziałem 100.000 kor. poszukuję, wiad u»ość Dawid

uznano przez fachowe siły muzyczne za naj
lepszą, zalecona przez R. S. K. p t.

Zrziormaisaia nauHa totest
+ i  2197

Ś P IE .W N IC Z 2LH.
1. P. Loeblowej. 

do nabycia w Księgarniach.

Lwów — Altenlrerg, Hotel George'a.

POLSKIE

ODCINEK I.
tuiica S e n i t o r s k r *  I. 9, L p.

o d  godziny  2—3. 2198

jarzyny
Kosza na uragle.
t iy, kartotle, wiklinowe, wzmocnione, po koron <po koron 

sztukę dostarczs w każdej iiośe

dom handlowo - komisowy „Zachód",
Lwów, ul. Sykstuska 1. 14. 2126

ch e <
mydlą toal ?towe EL ID A , CALDERA: A-BANKM ANNA, 
K LE IN A  itd., mydłami tej samej jakości, niecluj zwrot i 
się po próoną pocztówkę, zawierającą asortyment mydeł 
toaletowych 15 gatunków wyrobu Tow . »L  EHA“ . —

V ysyłka za zaliczką. '3620
Wyłączna sprzedaż na Galicyę i Śląsk: J. W ANDERER, 
Kraków, Berka Joselowicza 4 I B. GROSS, Kroków, 

Grodzka 59. — Fabryczny skłau u firmy:
B. G R O S S , K ra H ó w , Qro zfea 5fl

" „ I i A  L, R  A 7*”  ~
i-sza GALIC. FABRYKA CHEMIC2M. PAPIERU

L W Ó W , Krasickich 13 
podjęła na nowo fabrykacyę i poleca:

#K .^ r fc 0 3 iu „ I u d l y s o 1
Pdpi^r cerezynowy, parafin wy i watskowy, —  

Taśmy oo maszyr. 21'2

*X ® . - A . .  17115

Ztrząd gf.: w Krakowie, Sławkowska 1. 
Oddziały: Warszawa, Lwów.Sosnowiec. 
&AP.TAŁ AKCYJNY K 19,099.000.
Adres dl: de e*z do Zarządu głównego i oddzia
łów: „TO rfAN*. — Telefon Nr. 20—78 i 11 -38.

Rachunek bieżący: Bank krajowy, Kraków, Lwów; 
Bank Przemysłowy Kraków, Lwow. Bank Handlo
wy w Warszawie. P. K. O. Warszawa Nr. 140834

DZIAŁ MASZYN ROLNICZYCH 
DZIAŁ WĘGŁÓW 7 
DZIAŁ DRZEWNY 
AiZIAŁ BUDOWLANY 
DZIAŁ ŻELAZNY
Gwneralna Reprezentacy. het ślą. Uch t

galicyjskich.

DZIAŁ ROLNICZY 
DZIAŁ SPOŻYWCZY

E . K L A M  A
insi siiip M i iumsi

o

.o  t
i o.-g
> -p w*SE!J s® ~-' sasr jj,. S j z   a <■ u
i O a  *

1 .  tci o«ei o  £aco.n kie

1
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FERR0MANGAN
FERROSILICIUM
FERR0M0LYBDEN
FERR0W0LFRAM
NIKIEL Vł hosfiacii, lut Ituikaĉ  
SIUCC - flAKSAN-ALEMIKItlf?

D O STAR C ZA  i

Koch, Pasaż Hi usmnna 6.

znk iepisni^f 
vjtarnreKiaeię w Bazetls „lnj“ 
i „PoraunsI

2210

Połorna  Plchler koncesyonow na 25-letnią prsktyką, 
p: yjmuje Panij na ozas Usbośri pod dyskrecyą. Sa
piehy 59, Lwów. 2132

5-KA Z WE LWOWIE,
O ferty na żądanie w ysy ła  Biuro Centralne, l w % ’ 

A-  A kadem icka 23. lB452



5tr 6 ■GAZETA WtECZORNA*. Ni-. 4932

G ł ó w n e  B i u r o  S p r z “d ą ż y : 
K R A K Ó W , Ś  w . G E R T R U D Y  2

i J I 1 311
I  C I Ę Ż A R O W E  
do r y c h ł e j  dostaw y

A. WOLAŃSKIi

W OJNA
1792 r.

KAMPANIA KORONNA.

KSIAiXfi BOGATO (LUSTR9WAPA, 
Z LICZ W N I PLA AM] BtTEW, 

O?SAW A ELEGANCKA, Kor. 58*50,
Cena podana wraz z dodatkiem < nrzesyłką,

W IE L K O P O L S K A  K S IĘG ARN IA  N A K ŁA D O W A  
PO ZN AŃ .

W  Krakow ie : K S IĘ G A R N IA  D. E FR IED LE IN A  
Rynek 17. 1B624

fi LOTERYA
I KLASOWA Roi* i .

18579GŁOWNA WYGRANA 5 0 0 . 0 0 0  MARilC.
Dalsze w y g r a n e  300 000 — 200.000 — I30.0J0 — 80.000 — 50.000 marsk iid. 

Ciągnienie V. k ia iy  od 29. listopada do 22. gruo.iia r.
Cena iosó^  dla nnwnnabywców t ósemka 50 K, uwiartka 100, połówk i. 200 K, cały los 400 K. 
P ien iądse n • jlep ie j p r?esłać p rzekazem  pocztow ym . Z le c e  da ykoou je odw rot lip

GENERAL NA ̂ RE^ RE?ENTACVA WITOLD WILKOSZEWSid ŚwfA k R Y f t
M
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2 AUTOMOBILE
i 6-cio siedzeniowe,

ciężarowe, nowe, 48 
HP., o udźwigi* 5 ton 

4-ro cvlindrowe,

1 AUTOMOBIL 451" “ * ST,“tv
2 AUTOMOBILE

P O łA Jtll i C 1, konc lei.
czterokołowych, komolet- 
nych, z pn do natychmia- 

17144 »io  we i dostc wv poleca;
8 SIKAWEK
17144 stowej do*

B l U R O  T E C H N I C Z N E

BOLESŁAWA da I. MLKE
w Krakow ie, ulica S iem iradzkiego I. 35.

B a m E a ż e  r i c i f t r o w e
najrozmaitszych systemów. C.PASKI na

tumach t rzuszne d a LoMeŁ SU5PEN- 
0R  A. Pończochy i ow ijaki na żylaki 

nóg. Moczniki gumowe męskie i damskie, 
do podróży i chodu, -  Prosto rzymacze 
przeciw zgrabieniu itp. Wyrób rozmaitych 

ba daty i opasek 18447

M. L. POLACZEK
S  a M B o P  8 .

(Przyjmuje się reparacye — Zamówienia 
Us -ute znia natychmiast).

KONKURS,
KOMiTET APROWiZACYJŃY d a zagłę. 

bia naftowe o BORYSŁAW, TU5T ANO WICE, 
MRAŹNICA i t. d., z k a p ita ł  m ob.otowym 
p łtora miliona — poszukuje

Mierswrdi^-BwsHfora
kupca, o fachowem i handlowem w y
kształceniu. 18595

W ym agana narodow ość po lska , rei. rz.-kat., 
oraz poch odzen ie  z poza B orys ła  via.

Zgłoszenia, z dokładncm podaniem dal, oraz wa* 
runków prosimy nadsyłać do 123Y  P R  „S D A V f (6 W  
hi n rz^ m y i e  na^tsw  im  w B o r  s ł w 5u.

KAŻDY I AbACZ musi PRZ/ZN i. 
że tu tk i i bibułki cygareto^eu

[ i ł S o W i i f i U l l a l l !

BUCIKI
czyści na lepiej i konserwuje p a s t a  
„MAZUR* wyrabiana na prawdziwej 
terpentynie w gatunfc u przedwojennym. |

„SOLALI
SA NAJLEPSZE. 18422

nadaje elastyczną sztywność, śnieżną 
białość i lustrujący poł sk prawdziwy 
ryżowy krochmal „ B Ł Y S Z C Z "  
w  marki ochronnej „Mazur41 ."\BB

W s z ^ d . ^ ! ©  d o  n a t o y c i a
2103

M i Towarzyski Hoioi l  R. Sil l i i i  ’■
z a w i a d a m i a ,  ź e

FILIA jego we Lwowie, Kotłataja 8 El p.
podjęła na nowo swale cz/nncś:l w działach: DRZEWNYM, 

APROWIZACYJŃY. J, MASZYNOWYM I ŻELAZNYM.

Nakładem Jśpólki *kcy|ne| wyd<łwt»cr«|“ ,
>kW«« 'oAłM 4c*k*Mdal J W  •* «*P% 4 iM ięp ci redaktora aałzetoei

Redaktor naczelny Dr. ROGER 3A TTA fr UL 
i> | r d ^ t w  odpowledziamy JERZY KONARżJUL


